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P renun ieiata  roczna z dostawą dn domu wynosi 
8 zt.. kwartalna 2 zł., bez dostawy do domu rocznie 5 zL, 
kwartalnie 1 *30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 gr. — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery < dbierać.

Łączmy się dz.siaj w adoracji Najśw. Sakramentu 
z Kongresem Eucharystycznym w Kartaginie.

Z powodu międzynarodowego Kongresu Euchar. 
w Kartaginie.

Ojciec św. Leon XIII .  pa trząc  na upadek  
m ora lny  i roz terkę  społeczną, szerzącąr się po 
św-iecie, w skaza ł na lekarstw-o;,,' k tóre  zdoła  u- 
chronić ludzkość od zguby® jaka  jej zagraża. O to  
jego  s łow a :.y?,Niem a środka po tężn ie jszego  do 
rozbudzenia  dusz katolickich, aby i w^iarę w yzna­
w ały  czynnie i cnoty pełn iły , godne  imienia chrze­
śc ijańskiego, nad ożyw ienie i pog łęb ien ie  w'śród 
ludzi znajomości Najśw . Sakram entu , p rzecud­
nego  dow odu  miłości, k tóry  związką je s t  pokoju  
i jedności*^*!

Kościół katolicki, jak  ów- g o sp o d arz  e w a n ­
geliczny, Sui p ro fer t  de thesau ro  suo  nova et ve- 
tera , używ'a różnych środków , aby ożyw ić i p o ­
g łęb ić  w iarę  w  ta jem nicę Sakram entu  SOłtarza. 
W  czasach naszych, czasach zdumiew a jącego  roz­
w oju  komunikacji, tudzież zam iłow ania  do p u b l i ­
cznych m anifestacyj, Kościół da je  świadectw-o o 
swwj w derza w obecność Z baw icie la  w E uchary­
stji  przez urządzanie  uroczystych Kongresów- eu ­
charystycznych, zwłaszcza tych, k tóre  przeznaczo­
ne są n ie ty lko  dla poszczególnych kra jów , ale 
d la  św-iata całego i d la tego  noszą nazw ę m i ę- 
d z y n a r o d o w y c h .  O d b y w a ją  się one k o le j­
no po wszystkich  krajach. W  Polsce Kongres 

"eucharystyczny w szechśw ia tow y odbędzie  sic do ­
p ie ro  w  r. 1935, w roku zaś bieżącym odbędzie  
się jedyn ie  K ongres  k ra jow y w Poznaniu  w o s ta t ­

nich dniach czerwca. N atom ias t  tegoroczny  Kon 
gręjs m iędzynarodow y odbędzie, się w- pierw-szej 
p o łow ie  m aja  w K artaginie , a to ze w zg lędu  na 
1500-letnią rocznicę św. Augustyna.

K ongresy  eucharystyczne noszą na sobie  w-y- 
rażne p ię tno  dziełaj. na tchn ionego  przez Ducha 
św. M ają  tedy  w-ielkie znaczenie i niosą wielki 
pożytek, n ie ty lko  pod w zg lędem  ra j ig i jn y m ,§ S 0  
i społecznym. P rzyp ro w ad z i ły  już m nogie  rzęs ie  
do poznania  Zbawiciela , s ta ły  się potę/.ncm apo-' 
s to ls tw em  w-środ innow-ierców i więcej przyczy­
niły  się do zbliżenia narodów- i złączenia ich 
związką pokojnj którą  je s t  miłoś&j Boża, aniżeli 
•ókazałe zjazdy świeckie i Ligi narbdow . Słusz-- 
ne jes t  przeto , abyśm y chętny w nich brali udział 
i abyśm y się z nimi łączyli w sposób  p rzyna j­
mniej duchow-y.

Z tego  pow odu  polecamy, aby w- niedzielę 
11 maja, kiedy w- K artag in ie  odbyw-ać się będą 
g łów ne  uroczystości kongresow e, urządzony; u 
naśj zw-laszcza w- parafjach  w iększych, uroczystą 
ekspozycję Najśw-. Sakram entu  przez dzień cały 
i aby ją  zakończono p rocesją  tao.foryczną. Kaza­
nia w tym dniu pow inny  byćbo  N ajśw . Sakra­
mencie.

W  parafjach , w- których niem a dostatecznej 
liczby wiernych, od lo tnych  do odpraw iaiua a d o ­
racji w godzinach południow-ych, jakoteż  w pa-
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rafjach, w  których kapłan  w yjeżdża  z d rugą  
M szą św. do kaplic filjalnych, należy przed  n ie ­
szporam i urządzić przez godzinę  adorac ję  Najśw . 
Sakram entu , uroczyście na ten  czas w y s taw io n e ­
go, a po  n ieszporach p rocesję  teoforyczną.

f  B olesław  
A rcybiskup M etropo li ta .

Setn a roczn ica założenia A rc y b ra c tw a  
Godziny św iętej.

Dnia  28 m aja  1830 roku założono w  Paray- 
le- M onial B ractw o G odziny  św ię te j ,  k tóre  P a ­
pież P ius  X dnia 22 m arca  1011 p o d n ió s ł  do 
godności A rcybrac tw a-P rym arji  z p raw em  p rzy ­
łączania b rac tw  tej sam ej nazwy z całego  św ia ­
ta. B ractw o to  zostało  za łożone dla  szerzenia  
zwyczaju odpraw ian ia  godziny  św ię te j  ku czci 
N ajśw . Serca Jezusow ego  w  duchu w y n ag ro d ze ­
nia i m iłości współczu jącej.  N abożeństw o  to 
ob jaw ił  sam Pan Jezus św. M arji  M ałgorzacie  
Alacoąue. O b jaw ia jąc  jej Sw oje Serce Pan J e ­
zus w skaza ł na sw e  cierpienia  w  O gro jcu  i za­
żądał od  niej w spółczucia  i w ynagrodzen ia .  „ B ę ­
dziesz M nie  p rz j’jm ow ac  w  N ajśw . S ak ram en­
cie, ile ty lko  razy pozw oli ci na  to  p o s łu szeń ­
stw o. P rzystąp isz  d o Komunji św. w  każdy 
p ierw szy  p iątek  miesiąca. W  każdą noc z czw art­
ku na p ią tek  sp raw ię ,  że będziesz uczestniczyć 
w  tym  śm ierte lnym  sm utku, k tó ry  c ierpiałem  
w  O grodz ie  o liw nym . N aw et  nie pojmiesz, jak 
przez ten smutek w p raw ię  cię w  pew ien  rodzaj 
agonji ,  s traszn ie jsze j niż śmierć. D la  tow arzysze ­
nia Mi w tej pokorne j  m odlitw ie ,  k tórą  w tedy  
w śró d  cierpień zanosiłem  do Ojca, będziesz czu­
wać m iędzy godziną  jed en as tą  a północą. G o ­
dzinę będziesz trw ać  na m odlitw ie ,  by p rze jed ­
nać gn iew  Boży i w yb łagać  m iłosierdzie  dla 
grzeszn ików , oraz by ukoić w  pew ne j boda j  
mierze c ierpienie, k tó re  sp raw iło  mi opuszcze­
nie przez A p o s to łó w  i k tóre  zm usiło  mnie do 
zarzutu, że nie m ogli  czuwać jedne j  godziny  ze 
mną. Podczas tej godz iny  w ykonasz  to, czego 
cię nauczę i co ci w skażę" .

Zwyczaj o d p raw ian ia  godziny  św ię te j  p rzy ­
ją ł  się w kró tce  w  różnych stronach  św ia ta  ka­
tolickiego. Kościół rozumiejąc, że nie wszyscy 
katolicy m ogą  tę  godzinę  odp raw iać  nocą, p o ­
zw olił  na o d praw ian ie  je j  w cześniej,  począwszy 
od godziny, w  k tóre j w o lno  an tycypow ać ju t r z ­
nię. Można odp raw iać  albo  p ryw atn ie  w  koście­
le, czy w  domu, lub publicznie, w spó ln ie ,  u ro ­
czyście. Zasadnicza sp raw a  to  poświęcić  go d z i­
nę, bez przerw y, na rozm yślan ie  męki Pana  J e ­

zusa i m od li tw ę  m yślną w  łączności z Jezusem.
N abożeństw o  to w  czasach naszych jest  

szczególniej w ażne i aktualne . Ojciec św. Pius 
XI w  encyklice M iserentissim us  wymowmie w y ­
jaśnił, jak  bardzo  dzisiaj po trzeba  w y n ag rad za ­
nia Sercu Jezusow em u. M iędzy innemi w s p o ­
m ina Ojciec św. i tę  p rak tykę  godziny  świętej,  
n iety lko  za tw ierdzoną  przez Kościół, ale i o b d a ­
rzoną licznemi odpustam i.

Na tych podstaw ach  Biskup diecezji Autun, 
w k tóre j leży Paray-le-M onia l,  p o s tan o w ił  u ro ­
czyście bardzo  obchodzić se tną  rocznicę za łoże­
nia Bractw a G odziny  śwdętej, by przez te  u ro ­
czystości ożywić nabożeńs tw o  w y nagradza jące  
ku czci Serca Jezusow ego . W  dniach 20— 22 
m aja  b. r. będzie  o d p raw io n e  w  P aray -le -M o­
nial uroczyste  tr iduum . P rzybędą  liczne p ie l­
grzymki. W szystk ich  zaś ka to lików  zam iejsco­
wych zaprasza  Biskup z Autun do urządzenia  
u siebie wr dzień 22 m aja  b. r. uroczyste j  g o ­
dziny św ię te j ,  by móc Jezusow i w  tę  wielką 
chwilę ofia row ać  ś w i a t o w ą  g o d z i n ę  ś w .

Zaw iadam iam y niniejszem W . D uchow ień­
s tw o  i w iernych Naszej Archidiecezji o tych u ro ­
czystościach i s tosow nie  do p rośby  sk ie row anej 
do Nas, zalecamy bardzo  u rządzenie  tak ie j  g o ­
dziny św ię te j  w  kościołach, w czwartek w ieczo­
rem 22 m aja  b. r. M ożna to  będzie  połączyć 
z rr.ajowem nabożeństw em . Niech w iern i wr tym 
dniu liczniej p rzys tąp ią  do Sak ram en tów  św ię ­
tych. Kapłan i niech w yg łoszą  o d pow iedn ie  p rze ­
m ów ienie  i w esp ó ł  z w iernym i niechaj o d p ra ­
wią adorac ję  w ynagradza jącą  w obec  N ajśw . Sa­
kram entu  uroczyście w ystaw ionego . Adoracja  
w inna  trw ać  godzinę  i mieć charak te r  pokutny. 
O dm ów ić  tedy  t rzeba  b o l e s n e  ta jem nice ró ­
żańca i inne s to so w n e  m odlitw y . Z ostaw ić  też 
trzeba  w iernym  przynajm niej kw adrans,  aby 
w ciszy i w  spokoju  m ogli  uczucia serc swmich 
przedstaw ić  Zbaw icie low i.

Na zakończenie o d śp iew ać : „ P rzed  oczy
T w o je "  i „Św ięty  B oże" , oraz  udzielić b ło g o ­
s ław ień s tw a  N ajśw . Sakram entu .

f  B olesław  
A rcyb iskup-M etropo lita .

Przygotowania do I Krajowego Kon­
gresu Eucharystycznego w  Poznaniu.

W  Poznaniu  odbyło się zebranie kon­
sty tucyjne Sekcji Em igracyjnej 1-go K rajo- 
w7ego K ongresu  E ucharystycznego  w sali 
Szkoły Społecznej p rzy  ul. P odgórnej 12, b. 
O bradom  przew odniczył ks. kanonik Zbo­
row ski. Po załatw ieniu w stępnych spraw,
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ukonstytuow ał się zarząd Sekcji, w skład 
którego w eszli: pp. prof. dr. Br. Dembiński, 
prezes: hr. W . Szołdrski ik s .  dr. St. Janicki, 
w icee rezesi: dr. Z. D ziegecka, sekretarz, 
M arjan Kasprowicz, zast. sek reta rza; radca 
W ł. B erkan zast. skarbnika gl. Ks. Dr. J a ­
nicki zdał spraw ę z pracy  K om itetu w yko­
nawczego oraz zaproponow ał następujące 
tem aty re fera tów : ,-pEucharystja w życiu 'w y­
chodźców 11, „Szerzenie kultu Świętych pol­
skich, jako czcicieli E ucharystji, w Polsce 
i na w ycliodźtvTie“, „W ięzy religijne, wiążące 
wychodżtwo z M acierzą11.

P ism a otrzym ane od różnych związków, 
stow arzyszeń i przedstaw icielstw  polskich 
z Niemiec, E fancji, Belgji, Stanów Z jedno­
czonych i B razylji, św iadczą o wielkiem  za­
interesow aniu się I K rajow ym  K ongresem  
JU icharystycznym  w Polsce O rganizację p rzy ­
jęcia rodakow  naszych z zagranicy  postano­
wiono pow ierzyć Tow arzystw u „Opieka po l­
ska nad rodakam i na obczyźnie11. Specjalną 
uw agę poświęci Sekcja em igracyjna p ropa­
gandzie w feismach polskich zagranicą, by 
zachęcić jaknajliczniejsze rzesze w ychodź­
ców do wzięcia udziału w K ongresie i do 
zacieśnienia serdecznych stosunków  z Ma­
cierzą.

Odezwa do członków Apostolstwa  
Modlitwy.

Dnia 26 czerwca r. b. w czw artek roz­
pocznie się w Poznaniu K ongres E uch ary ­
styczny uroczy stem  nabożeństwem . Dla człon­
ków A postolstw a M odPtwy najw ażniejsze są 
dwa dni, t. zn«27 i 28 czerwca, piątek i so ­
bota; w tych to dniach będą się odbyw ały 
głów ne nabożeństw a sekcji A postolstw a Mo- 
dHtwy, zebrania i referaty.

AV zw iązku z powyższem pielgrzym kę 
z W arszaw y i okolic organizować będzie 
koimret, złożony z członków A postolstw a 
M odlitwy m ężczyzn przy  kościele OO. J e ­
zuitów  (ul. Św iętojańska 12) i tam każdy 
z członków, pragnących wziąć udział w K on­
gresie, pow inien się zgłosić najpóźniej do 
20 m aja b. r. i doręczyć skarbnikow i Zł. 30. 
na bilet kolejowy tam  i z pow rotem : o w y­
żyw ienie w czasie drog i i na m iejscu po­
stara  się każdy z osobna , będzie ono koszto­
wało około trzech  zł. dziennie.

Ks. Kazimierz Wach, T. J., dyr. Ap. Modl.

Poznań gości I Krajowy Kongres 
Eucharystyczny w Polsce.

Już tylko dw a miesiące dzielą nas od otw ar­
cia I-go Krajowego Kongresu Eucharystycznego.

Ewangelja na niedzielę III
po Wielkiejnocy. Jan 16, 16—22.

Onego czasu rzekł Je z u s : Maluczko,
a ju ż  mię nie u jrzycie: i znowu maluczko, 
a ujrzycie mię, iż idę do Ojca. M ówili tedy 
z uczniów jeden  do drug iego : Co to jest, co 
nam mówi: Maluczko, a nie ujrzycie mię, 
i znow u m aluczko, a u jrzycie mię, a iż idę 
do Ojca? Mówili tedy: Co to jest, co mówi: 
Maluczko? nie wiemy, co powiada. A poznał 
Jezus, że go pytać chcieli: i rzekł im : O tem 
się pytacie m iędzy sobą, iżem  rzek ł: Ma­
luczko, a nie u jrzycie  mię: i znow u maluczko, 
a u jrzycie  m ię? Zaprawdę, zapraw dę wam 
powiadam, iż będziecie płakać- i lam entow ać 
wy, a św iat się będzie weselił, a wy się 
sm ucić będziecie, ale sm utek wasz w radość 
się obróci. Niewiasta, gdy  rodzi, sm utek ma, 
iż przyszła jej godzina: lecz g d y  porodzi 
dzieciątko, ju ż  nie pam ięta uciśnienia dla 
radości, iż się człowiek na świat narodził. 
I w y tedy teraz w praw dzie sm utek macie: 
lecz znow u u jrzę  was, a będzie się radow ało 
serce w asze: a radości waszej żaden od was 
nie odejmie.

Ry+tn życia chrześcijańskiego.
Mała była chw ilka m iędzy O statnią W ie­

czerzą, a nocą W ielkiego P iątku, k iedy apo­
stołowie nic nie widzieli. Mała chw ilka dzieli 
g rób  Zbawicieli od słońca chwały Zm art­
w ychw stałego, kiedy Go znów  zobaczyli. 
W ielki Czwartek, A 'ielki P iątek, W ielka­
noc — w oczach naszych mała chw ilka — 
w rzeczyw istości są to trzy  wielkie dni 
w życiu Pana. One są św iętym  trójdźw ię- 
kiem, w k tórym  w szystko je s t dostatecznie 
w yrażone, co C hrystus i chrześcijaństw o 
przyniosło na ten - wiat. W  ciągu tej małej 
chwilki mieli uczniow ie przeżyć po raz 
pierw szy to, co dotąd miało byóSjrytmem 
całego napraw dę chrześcijańskiego życia, co 
C hrystus ubrał w słowa. „W y będziecie 
płakać i lamentować, a św iat będ :ie się w e­
selił. W y się sm ucić będziecie, lecz sm utek 
wasz w radość się ob róci11.

Moi Drodzy! W  tej krótkiej chwili trzech 
dni, dokonało się to w szystko, co Zbawiciel 
przygotow yw ał przez 30 - (ugich lat. U cznio­
wie widzieli, jak  On jeszcze raz wlewał całe 
bogactw o swej isto ty  i m iłości do kielicha 
swej Krwi. W idzieli, jak  w szelkie dom nie­
m ane bogactwo, w szelkie mienie, w szelka 
pociecha odeszły od N iego; Jego  wolność,
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O p a trz n o ść  s p ra w i .a ,  że u rządzen ie  w sp a n ia łe j  t e j - ^ c e l e b r u j e  J. Em. Ks. K ard y n a ł  P ry m a s  H lono: 
uroczystośc i,  k tó ra  zespolić  m a  w szys tk ie  se rca  ' k azan ie  w yg łos i  J. E. Ks. B isk u p  Sukragan D'
polskie, p ło n ą c e  ogn iem  miłości ku Bogu, u ta jo n em u  
w  N ajśw . S ak ram e n c ie ,  od b y ć  się m a w  tej dzielnicy 
nasze j O jczyzny , w  której po  raz p ie rw sz y  zab ły ­
snę ło  św ia tło  p ra w d z iw e j  w iary .  W  W ie lkopo lsce  
runęły  p ie rw sz e  b a ł w a n y  pog ań sk ie ,  a n a  d a w n y c h  
ich o łta rzach  s t a n ą ł  Krzyż C h ry s tu so w y ,  o b e jm u ją c  
w  m iło śc iw e  r a m io n a  z iem ie P o la k ó w  i z lecając 
im o d tą d  o b ro n ę  w sc h o d n ic h  rub ieży  daw n ie j  
p rzed  na tarc iem  tu reck ich  p o h a ń c ó w ,  dziś —  przed  
b o lsz ew ic k ą  za razą  d u c h o w ą ,  k tó ra  p rag n ie  za truć  
sw y m  ja d e m  ch rz eśc i ja ń sk ieg o  ducha .

W  k a ted rze  p o zn a ń sk ie j  sp o c zę ły  zw ło k i  
wielk ich  k ró lów  naszych , z k tórych  p ie rw szy  
w p ro w a d z i ł  P o lsk ę  w  poczet  k ra jó w  chrześc ijań ­
skich, d rug i —  um a cn ia ją c  jej g ran ice  —  d a ł  
m o ż n o ść  s w o b o d n e g o  rozw o ju  religji C h ry s tu so w e j  
i p ro m ie n io w a n ia  jej na  są s ied n ie  narody .

W  ziemi W ielkopo lsk ie j  spoczę ły  też p ie rw sz e  
re likw je  m ęczenn ika .  W  G n ieźn ie  b o w ie m  złożono  
c ia ło  św  W ojc iecha ,  który, choc iaż  k rw i obcej, 
z k ra jem  naszym  zespo li ł  s ię  tak ściśle, że żaden  
p a t ro n  P o lsk i  nie cieszy się  tak  w ie lk ą  czcią 
i miłością.

Zaszczyt, k tóry  p rz y p a d ł  w  udzia le  stolicy 
W ie lkopo lsk i ,  potrafiła  ona  ocen ić  i g o d n ie  nam  
odpow iedz ieć .  O d  paru  m iesięcy t rw a  p ra c a  p rzy ­
g o to w aw c za .  U s ta lono  p rog ram , w e d łu g  k tórego  
u roczystość  od b ęd z ie  się w  p o rz ą d k u  n a s tę p u ­
jącym :

K ongres  rozpoczn ie  się w  czw ar tek  26 czerw ca  
b. r. o godz. 9 uroczystem  n a b o ż e ń s tw e m  w ko- 
fściele Bożego  C iała  przy  ul. S trzeleckiej.  M szę  św.

.J e g Q ..,p a c ie le ,  Jęg.Q*£ze§.Ś, Jego.sila','; Ji|go  
ży<ue.spni słyszeli, jak  wołał do Ojca i m o­
dlił się z calem poczuciem  Swego wiecz- 
nego synostw a. Ale słyszęliB ąkże, jak  po­
zwolił, -fża w śm ie rte ln e j trw odze i opuszcze­
niu Swej duszy  przez Boga wołał i jęczał. 
Bfoai przeżyli, jak w szystko spełniło się 
w' straszliw ych rozm iarach, co przepow ie­
dzieć p rorocy  i On ś|jm. Przeżyli, jak  dusza 
lego przeszła całą skalę Judzkich i najął 

Judzkich możliwości żyźjpttnw h: °d słodkich 
Ooni miłości Ijl&ga i m iłości przy jació ł-aż 
do w iecznego lodu i ciemnodct- nocy śtnier? 
ci, aż do w iećznegń słońca zm artw ychw sta­
nia i przew spaniałej jasności. W szystko , ąp1 
tylko serce ludzkie w ogóle może o d czu ć ’— 
zalało w 'Swych-klniąch Jego  duśzę.

Oto idzie wielki, bohatersk i dech, p o ­
tężny  ryim  przez te trzy  pełne sith  dni 
krótkiej chwili. DusząKJezusa spadała w tym 
pzasid£z szczytów7 do otchłani, stw orzyła 
swe ostatnie i najw iększe arcydzieło. Mogły 
one i iKgzniów pouczyć o ryj,mięk ch rze st^ : 
jin sk ieg b  ź^cjia: godzina miłości p rzy  św ię­
t y  W ieczerzy’ przygnębienie na górze Oli­
wnej, okropności W ielkiego P iątku, radośijj 
dnia Zmartwyehwf?iania — ^o ;były  dla njcll 
niezapom niane Rekolekcje, w których użył 
P an  m gtta: „W y będziecie płakątf i lamen-

Antoni S z lagow sk i  z W a r s z a w y ;  „Ven: -C rea to r"  
p rzed  w y s ta w io n y m  N ajśw . S a k ra m e n te m  o d śp ie w a  
J. Em. Ks. K ardyna ł  Al. K akow sk i ,  A rc y b isk u p  
M etropo li ta  W a rsza w sk i .  O  godz. 12 w e  W ielk ie j  
R otundzie ,  na  te ren ie  , ,E“ P. W. K. o tw arc ie  K on­
g resu  i p ie rw sze  ze b ran ie  p le n a rn e  z refera tem
o. R o s tw o ro w sk ie g o  T. J. z K ra k o w a  p. t. „E u -  
cha rys tja  w życiu K o ś c io ła 1'. O godz. 17 d rug ie  
zeb ran ie  p le n a rn e  z refera tam i:  „E u ch ary s t ja  ź ró ­
dłem  pełni życia je d n o s tk i 11 —  prof. dr. Leona 
H a lb a u a  ze L w o w a  i „ E u c h a ry s t ja  fu n d a m e n te m  
rodz iny"  —  prof. KI. J ę d rz e je w sk ie g o  z P ło ck a .

W  pią tek  27  czerw ca :  godz. 16 trzecie zeb ran ie  
p le n a rn e  z refera tam i:  „P o lsk i  o d n o w ie n ie  w  Eiu- 
charys t j i"  ks. kan. Z. C h o ro m a ń sk i  z W a r s z a w y  
i „E u c h a ry s t ja  a o d n o w ien ie  ś w ia t a 11 prof. dr. 
O s k a r  H aleck i z W a rsza w y .

W  s o b o t ę '2 8  cz e rw ca :  godz. 16 cz w ar te  ze­
b ran ie  p le n a rn e  z refera tem  n. t. „E u c h a ry s t ja  
ź ród łem  Akcji kato lick ie j"  ks. inf. St. A d a m s k ie g o  
z P oznan ia .

W  niedzie lę  29  cz e rw ca  w  uroczys to ść  św. 
P io tra  i P a w ła :  p u n k tu a ln ie  o godz. 9 w y ru sza  
w ie lka  p ro ce s ja  z N ajśw . S a k ra m e n te m  z ka ted ry  
przez S tary  Rynek, pl. W olnośc i ,  ul. R ata jczaka ,  
p lan tam i na  s tad jon , gdzie  się o d b ęd z ie  n a b o ż e ń ­
s tw o  i repozyc ja  N ajśw . S ak ram e n tu .  Kazanie  
w yg łos i  J. E. Ks. B isk u p  K. R a d o ń sk i  z W łoc ław ka .

U dzia ł w  k o ngres ie  z a p o w ia d a  się b a rdzo  
liczny; tak  z całej Polski,  ja k  i z zag ran icy  z g ła ­
sza ją  się uczestnicy. Z a in te re so w a n ie  poszczegó l-  
nem i se k c ja m i jes t  b. w ie lk ie ;  p rz y g o to w a ły  one

tować, a świat będ/ie. ^ię \ve'seJiŻ* W y  się 
smucić' będziecie, lecz rgmutek wasz w ra­
dość się obróbi".

Moi ihtódzy! W  naszych cza^ącli, które 
tak c h ę tn i , tk w ią  w rzoczach technicznych 
i ‘.codziennych, któr,b zdobyw ają się na wielki 
zbytek, ale nie w ydają w ielkich ludzi, k tó­
rych  chrześcijaństw o jląst w n iebezpieczeń­
stw ie i może%3Jlednąć i być jak b y  resz tka­
mi chrześcijaństw a, dobrze je s t zapalić serca 
do tfjj sm utno-radosuej obietnicy C hrystusa 
i m dlejący rytm  i puispj naszych now ocze­
snych pojęć chrześcijańskich odm łodzić
i u sp raw n ij^  Jak  bardzo nas nęci ratow anie
dzisięj^ iego  świata i naszej przeżytej sztuki, 
co je s t do uratow ania, uclirześcijanienie
tego, co da się ucnrześ.ęijanić, tak bardzo
m usim y wiedzieć, że „bj^ć chrześcijaninem " 
to znaczy ,,-zyć inaczej niż . in n ib y ć fe a ły m  
,ózlowie.kie:m tego świata a jednak  nie być 
człowi.ekiem św iatow ym ; to znaczy unikać 
u tartych  torów  szukać strom ych i tru d ­
nych iśćjeżek i niemi chodzie. Czyste C hrze­
ścijaństw o i czy sty ad u ch  światow y muęzą,
krzyżow ać się nawźajem.

K toby nic miał odwagi pow tarzać sobie
tego codziennie z całą powagą, ten nie zdo­
będzie się 'tem  bardziej na odwagę, by  prze- 
życagłębiG,’, k tóre z konlhczuo^eią przynosi



„LW OW SKIE W IA D O M O ŚCI PARAFJALNE"_________________________5

in te resu jące  tem aty ,  k tó rych  o p ra c o w a n ie  p o w ie ­
rzono  spec ja ln ie  d o b ra n y m  referentom .

A dres  Kom ite tu  w y k o n a w c z e g o ,  k tóry  udziela 
w sze lk ich  in fo rm acy j:  P o z n a ń ^  aleje M a rc in k o w ­
sk iego  22, III piętro, pok. Nr. 65. Konto P K O . 
P o z n a ń  Nr. 213.033.

Prymas Hiszpanji Kardynał Segura 
v. Saenz o politycznej działalności 

katolików
P ry m a s  H iszpanji  K ardyna ł  S eg u ra  v. S aenz  

w y s to so w a ł  do  k ie ro w n ik ó w  Akcji katolickiej list, 
w k tó rym  n ak re ś l i ł  w y tyczne  d la  działa lności 
ka to l ików  na te ren ie  politycznym . W y s u w a n e  b y w a  
n iek iedy  tw ie rdzen ie ,  że o rg a n iz o w a n ie  akcji k a ­
tolickiej jest tylko p rz y g o to w a n iem  do u tw orzen ia  
nartji katolickiej. K a rd y n a ł  w y s tę p u je  p rze c iw k o  
tak iem u p o jm o w a n iu  rzeczy i podk reś la ,  że w ż a d ­
nym  razie n ie ' należy u tożsam iać  akcji katolickiej 
z polityką.  Ale Książę K ościo ła  z w ra c a  jed n o cześn ie  
uw agę ,  że ob ec n e  czasy  są  d la  H iszpanji  b a rd z o  
ciężkie, że s ta re  pa r t je  o rg an iz u ją  się n a  now o, 
a oh o k  nich p o w s ta ją  partje  now e.  J e d n a k ż e  Akcja 
ka to licka  ja k o  ta k a  nie m oże być  w ciągn ię ta  
w  o b rę b  polityki par ty jnej ,  p o n ie w a ż  musi ona 
s tać  p o n a d  par t jam i.  Istnie ją trzy  m om enty ,  z p o ­
w o d u  k tó rych  —  w e d łu g  o rzeczen ia  P iu s a  XI —  
katolicy m a ją  p ra w o  i o b o w ią z e k  z a jm o w a ć  się 
polityką. P ie rw sz y m  z nich je s t  p o w sz e c h n e  
uczes tn ic tw o  obyw ate li  w  życiu po litycznem , d r u ­
gim p ia s to w a n ie  u rzę d ó w  pub licznych  i t rzecim  
p rzyna leżność  do  s t ronn ic tw  politycznych . Jest

rzeczą ze w szech  m iar  g o d n ą  p ochw a ły ,  gdy  k a ­
tolicy o rg an iz u ją  się na  te ren ie  politycznym , celem 
o b ro n y  p r a w  Kościoła. Ale w inni oni pam iętać ,  
by  nie u tożsam ia li  sw o je j  działa lności z d z ia ła l­
n ośc ią  Kościoła. Katolicy h isz p ań sc y  m uszą  bez­
w zg lędn ie  troszczyć  się o to, by  w  w a lc e  poli­
tycznej idee ich miały n ie zb ę d n e  p rzeds taw ic ie ls tw o .  
Jes t  o b o w iąz k ie m  w szys tk ich  ka to l ików  w y s tę p o ­
w ać  w  o b ro n ie  p o s tu la tó w  katolickich  w  sp ra w ie  
p rz y w ró c e n ia  je d n o śc i  religijnej i w  w alce  z b łę ­
d am i liberalizmu, które n a ro d o w i  h isz p ań sk iem u  
w y rz ąd z i ły  tak  wiele szkód. W szy sc y  katolicy  m ają  
też b e z w zg lę d n ie  o b o w iąz ek  g ło so w a ć  w  czasie  
w y b o ró w  na tych k a n d y d a tó w ,  którzy d a ją  ca łko ­
w itą  rękojm ię,  że b ę d ą  s tara li s ię  o d o b ro  o jczyzny 
i religji.

W ysiłki rządu sow ieckiego w  kierunku 
zbolszew izow ania Wschodu.

O b e c n ie  w  M o sk w ie  szczegó lną  o p ie k ą  są  
o taczane  różne  o rg an y  rządu  sow ie ck ie g o  i ko- 
m in ternu , k tóre  p ra c u ją  n ad  zbo lsze w izo w an iem  
k ra jó w  az ja tyck ich  oraz kolonij  afrykańsk ich .

P rz y g o to w y w a n e  są  d w a  w a ż n e  ko n g resy :  
„T o w a rz y s tw o  b a d a ń  W s c h o d u " ,  b ę d ą c e  insty tucją  
r zą d o w ą ,  zw o łu je  H pansow Eecki k o n g re s  o r ien ta-  
l is tów ".  K o ngres  ten za jm u je  się w  p ie rw sz y m  
rzędzie o rg an iz ac ją  n iezliczonych  insty tucyj so ­
w ieckich ,  k tóre  s tu d ju ją  W s c h ó d ,  p rzy g o to w u ją  
k a d ry  k w a li f ik o w a n y ch  ag i ta to rów , o g ła s z a ją  lite­
ra tu rę  n a u k o w ą  i szerzą  p r o p a g a n d ę  p iśm ienniczą .  
P rzysz ła  o rg an iz ac ja  będz ie  ba rdz ie j  scen tra l izo ­
w a n a  niż o b e c n a  i zos tan ie  p ra w d o p o d o b n ie

z sobą praw dziw e życie chrześcijańskie. Bo 
nie na darm o je s t pow iedziane: „A\7y bę­
dziecie p łak ać  i lam entow ać/. ^Jhrżgścijam e 
szukają przew ażnie 'w w ierze poeipehjM  p o ­
m ocy — ' jCst to żjzBozumitfłe i nie jć s t 
ziem.

Ale skoro tylko z w iary  dziecięcej chce 
przejść do w iary  męskiej', z rhobożnego 
używ cy chce zostać pionietęjn, z ucznia 
apostołem  i mistrzem, z m arzyciela [^wiado­
mym celów, skoro tylko jeden  m e  wznię§t| 
się z m asy, z bezm yślnej przeciętności, do 
m oranego, chrześcijańskiego ry tm u życia,m usi 
to przyppąeić Izami i lamentem. Przyzw oite 
chrześcijaństw o przhćiętne żyło sobie bez 
szczególnego w ysiłku. Ale teraz chce Chtjfej 
stus naprawdę^iżyskać kształt. C hrystus, B o­
jow nik 'P ra w d y ! C hrystus, w i^ lny  obow iąz­
kom! C hrystus, Dusza ofiarna! C hrystus, 
Nosiciel krzyża! '^hrystusHPrzyjaĆjfel Judzi! 
C h ry s tu s ,:Sahuotny! C hrystus, niew inny m ę­
czenn ik! Chrystus, w ierny Bogu i Bogu 
równy. Chrystus, N ajdoskonalszy'! K ażde 
słowo, Moi D rodzy, to cała górą  heroizm u 
i uadczłowiśffizeństwa! 1 kto napraw dę ho ł­
duje nowńmu rytm ow i,,; ten w krótce to od­
czuje, że droga na w y ż y ń || je s t drogą krzy­
żową, z niezliczonem i stacjami, z niezliczo- 
nem i kroplam i potu  i krwi — M w ynik może

w końcu ujemnyj-jijak kiedyś pierw szy AYi elki 
Piątek na G olgocie# ■,»

Mój Drogi Chrześcijaninie ! Jeżeli Ci po­
ważnie zależy na twem chrześcijaństw ie, to 
uzbrój się na cierpienie życia. Ten sam cza^, 
ten  |ą m  los,., k tóry  dotychczas lekko nosiłeś 
na barkach, będzie się teraz bardziej w rzy­
nał w twą duszę, niż dawniej, gdj$ ona się 
przebudziła.

„AYy będziecie płakać i lamentować}; 
św iat będzie się w eselił u będzie bezm yślny. 
Będziecie'; o ile chrześcijaństw o wasze nie 
je s t fęwiatowd', często w życiu jJJjakaćhiMle 
mopny rytm  chrześcijańskiego życia będzie 
was podnosił z nizin ism utku  na w yżyny 
świętej' radości, b tepow iedziano AYam także: 
sm utek wasz w radość się obróci.

Z uczuciam i pełnem i radości i sm utku 
pow inna każda dusza ch rześcijańsk iij p rzy j­
mować swe dni. swe dośw iadczenia, •'iąwe 
bóle. I ona tojmoże, bo wie, iż dla p raw lz i- 
w ega£serca ucznia każdy ból je s t 's to p n iem  
do': doskonałości, do w |hczqego celu, krokiem  
zbliżającym  do C hrystusa, wielkiego, jaśn ie- 
p » )  N osiciela Krzyżag Ona roziunfe i opo- 
wdada^atę za wielkim rytm em  życia clirześci- 
jnńskiego^ gdiy wie, że m usi:<zazna<ajwielkiego 
sm utku, by  być zdolna i godna wielkiej ra ­
dości. Amen.
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w cie lona  do ak a d em ji  ko m u n is ty cz n e j .  A k a d e m ja  
o tw orzy  jej n o w e  k red y ty  i z a p e w n i  d o p ły w  
„ in te lek tua lnej  elity k o m u n is tyczne j" .

Oficja lny o rg an  to w a rz y s tw a  „N o w y  W s c h ó d "  
zaznacza,  że k aż d a  p ra c a  o r ien tah s tó w  sow ieck ich  
w in n a  o d p o w ia d a ć  p ro g ra m o w i  ko m in te rn u ,  tezom  
jego  k o n g r e s ó w  (m ianow ic ie  szós tego  k o n g re su )  
o raz  rezo luc jom  p ro fin ternu  i innych  organ izacy j 
p ro le ta r jack ich .

D rug i k o n g re s  będz ie  z iazdem  czerw onej 
m ię d z y n a ro d ó w k i  syndyka lis tyczne j  (p rof in te rnu) .  
Z b ie rze  się on w  stolicy sow ieck ie j  w ciągu 
n a d c h o d z ą c e g o  lata i za jm ie się b a d a n ie m  ś r o d k ó w  
rozw oju  i konso l idac j i  sy n d y k a tó w  b o lszew ick ich  
w  Azji i Afryce.

S zczegó ln ie jszą  u w a g ę  pośw ięc i  w s p o m n ia n y  
k o n g re s  sp ra w ie  organizac ji  kom un is tyczne j  w  dzie­
dzinie t r a n sp o r tó w  oraz  kw est j i  p rz e rw a n ia  w  o d ­
p o w ie d n im  m o m e n c ie  k o m u n ik a c j i  m iędzy  m e tro -  
po l jam i i ko lon jam i.

Z Rosji sow ‘eckiej.’
Zamykanie przemocą świątyń. — Opór lud­

ności. Pism o „B ezbożn ik"  cy tu je  ar tykuły  rożnych 
dzienn ików  bolszew ick ich ,  d o m a g a ją ce  się, by  s o ­
w iety  m unicypalne uie oczek iw ały  na ż a d n e  z a ­
tw ie rdzen ia  ich uchw ał, lecz n iezw łocznie  zam ykały  
św iątynie ,  gdy  tylko zapadn ie  od n o śn a  decyz ja  
i dodaje :

„W sku tek  tych m etod  cnłopi b iedni i mniej 
fanatyczni bali się w cie lan ia  do  g o sp o d a rs tw  k o ­
lek tyw nych , a ci, k tórzy  już należeli do tych go ­
spoda rs tw ,  w ys tępow a li  z nich... W e  wsi T a w ro w o  
w szys tk ie  kobie ty  w ystąp iły  p rzec iw ko  ko lek tyw i­
zacji, a chłopi nie brali udziału  w  zebran iach . W e 
wsi Kossiłow biedni chłopi s ta n o w cz o  w ypow iedz ie l i  
się p rzec iw ko  kolek tyw izacji ,  jeżeli będz ie  zam knię ta  
cerkiew. W  S iem ienow sku  w sku tek  p rze d w c ze sn eg o  
zam knięcia  cerkwi kob ie ty  p rzeszkadza ły  p rac o w a ć  
ch łopom  z g o sp o d a rs tw a  kolektywnego...

„W szystk ie  te ab su rda lne  o b ja w y  w  w alce  a n ty ­
religijnej —  za zn a cz a  w spom iane  pismo — w yszły  
na  korzyść  kułakom, religji i Cerkwi. Zam ykanie  
św ią ty ń  w b re w  woli ludności dos ta rczy ło  d u c h o w ­
nym p re teks tu  do zg ru p o w an ia  doko ła  s ieb ie  mas 
ludzi w ierzących , k tó rzy  w znacznej  l iczbie nie byli 
już  p rak tykującym i,  a obecn ie  pow rócili  do ś ro d o ­
w iska  wierzących...

„M usimy rozszerzyć  znacznie  sieć s tow arzyszeń  
antyre lig ijnych  i za lew ać  m asy ludow e litera turą  
antyreligijną, by  zn iszczyć po jęc ia  religijne... Z am y ­
kanie św ią tyń  bez  burzen ia  religji s tw orzy ło  ko ­
rzys tny  te ren  dla agitacji p o p ó w  i sekciarzy ,  k tórzy  
u trzym ują, że nasza  ko lek tyw izac ja  jesl dziełem 
an tych rys ta " .

„B ezbożn ik"  z 5 kw ietn ia  r. b. w ylicza  cały 
sze reg  m ie jscow ości,  gdzie komuniści zamykali 
bru ta ln ie  św ią tyn ie  i w yw oływ ali  w  ten sposób  mniej 
lub w ięcej  zd e cydow any ,  a n a w e t  k rw a w y  opór 
ludności.

Opinjp. Amerykanina o prześladowaniach 
religji w Rosji. C zasop ism o „Item s of In teres t"  
z 25 ub. m. um ieściło  pon iższy  w yw iad  d ra  P a w ła

H u tch inson’a, w y d a w c y  „W ieku  C hrześc ijańsk iego" ,  
k tóry pow róc i ł  n iedaw no  z Rosji sow ieck ie j:

„Zw iedziłem  ca łą  Rosję eu ro p e jsk ą  od  morza 
B ałtyckiego aż do  Kaspijskiego. S tara łem  się z ro ­
zumieć, co dzie je  się  w  Rosji pod  w zg lędem  reli­
gijnym,

P rzed  w y jazdem  do ZSRR częs to  w ątp i łem  
o tem, co o p o w iad a n o  o p rze ś lad o w a n iac h  religij­
nych  w  tym kraju, ale obecn ie  m uszę s tw ierdz ić ,  
że w szystko , co mi m ów iono , było rzeczyw is tą  
p raw dą .  W  Rosji sroży  się w  tej chwili na jb ru ta l-  
n ie jsze  p rze ś lad o w a n ie  religijne, które sta le  się 
wzm aga.

G P U  (Czeka) je s t  w sz e c h p o tę ż n e  i w sz e c h ­
obecne.  M ężczyźn i i kob ie ty  są  aresz tow ani,  o sk a r ­
żani, badan i i po ta jem nie  skazyw ani.  D os ta teczn ie  
zda łem  sob ie  sp raw ę  z sytuacji ,  by  m óc s tw ierdz ić ,  
że no w y  terror  w  Rosji nie je s t  legendą ,  że infor­
m acje  o liczbie a re sz to w a n y ch  d u chow nych  raczej 
są  n iedos ta teczne ,  niż p rze sad n e  i ze tysiące  n ie ­
szczęś liw ych  chrześc ijan  są  zam ykane  w  w ięz ie ­
niach i zsy łane na  katorg i" .

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
Obecna sytuacja w Indjach, a Stolica Święta.

Stolica A posto lska z u w ag ą  śledzi o s ta tn ie  w y d a ­
rzen ia  w  Ind jach  i tam te jszy  ruch nac jona lis tyczny  
ze w zg lędu  n a  po łożen ie  misyj katolickich. Istnieje 
obaw a ,  oy  b ierny  o pó r  p rzec iw ko  W ielkiej Brytanji 
nie p rzeksz ta łc i ł  się w  taki sam  o pó r  p rzec iw ko  
w szys tk im  cudzoziem com , a zw łaszcza  p rzec iw ko  
religji chrześcijańskiej .  K ierowni v misyj mieli 
o trzym ać po lecen ie  w yjaśn ian ia ,  że Kościół k a to ­
licki n igdy nie k w es t jo n u je  up raw n io n y c h  pre tensy j  
na ro d ó w  do w olnośc i i n iepodległości.  Z arządzen ie  
to w y w o łan e  zos ta io  kon iecznośc ią  w y raźnego  z a ­
znaczenia ,  że misje m uszą  s tać  ponad  wszelkiemi 
tarciami i w alkam i politycznemi.

Narodowy kongres Eucharystyczny w Za­
grzebiu. W  tym roku  n a ro d o w y  kongres  e u c h a ry ­
s tyczny  ka to lików  całej Jugosław ji  o d b ę d z ie  się 
w  Zagrzebiu .  S po d z ie w a n y  je s t  wielki udzia ł w ie r ­
nych. W  czas ie  kongresu  z r. 1923 w  osta tn ie j  
p rocesji  eucnarys tyczne j ,  k tó ra  p rzesz ła  przez  ulice 
sto licy  chorw ack ie j ,  w zięło  udzia ł sto  tysięcy  osób.

Kierownicy polskiej młodzieży katolickiej 
u Ojca św. O jciec  św. p rzy ją ł  na p ry w a tn e j  au -  
d jencji  dy rek to ra  Z jednoczen ia  M łodz ieży  Polskie j 
(centra li  S to w arzy sz eń  Mł. Pol.), ks. Biłko, oraz 
d y rek to ra  Katolickiej Szkoły  S po łeczne j w P o z n a ­
niu, ks. dr. K ozłowskiego.

O jc iec  św. w yraził  sw ą  radość ,  że  kato licka 
organ izac ja  m łodzieży  w  Polsce ,  której działa lność 
śledzi od  d łuższego  czasu, d o b rze  się  rozw ija ;  
k ie row nikom  jej i cz łonkom  udzielił sw ego b ło g o ­
s ław ieństw a .  O jc iec  św. podkreśli ł ,  iż has łem  o rg a­
nizacji p ow inno  być:  „ z aw sz e  coraz  w yżej,  zaw sze
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coraz  w ięcej ,  z a w sze  coraz lep ie j" .  Szczególn ie  
w a ż n ą  je s t  r zeczą  —  zaznaczy ł O jc iec  św. — by 
w  akcji m łodz ieży  p a n o w a ła  jedność ,  bez  które.' 
nic się nie uda.

Muzeum męczeństwa katolików angielskich. 
W  zw iązku  z uroczystym  o b chodem  s tu letn iego 
jub ileuszu  em ancypac ji  kato lików  angielskich  w  Li- 
verpoolu  u tw o rz o n ą  zos ta ła  je d y n a  w  sw oim  ro­
dza ju  w y s ta w a  p rzedm io tów , d o tyczących  okresu 
p rześ ladow an ia  Kościoła w Anglji. O bejm uje  ona 
ubiory  do M szy  św., kielichy i inne p rzedm io ty  
kośc ie lne  z czasó w  p rze ś lad o w a ń ,  a dalej zb iór  
lis tów, p isanych  p rzez  m ęczenników , ó w cz esn e  sp ra ­
w o zd a n ia  o ich m ęczeńs tw ie  i śmierci, re lację  
o rzekom em  sprzysiężen iu ,  k tóre  tyle osób  p o ­
w iod ło  na  szafot,  w łasno ręczn ie  nap isany  p o em at  
b łogosław , m ęczenn ika  E d m u n d a  C am p io n ’a, druki, 
k tóre  sp o rz ą d z a n o  dla ka to lików  angielskich  w p o ­
ta jem nych  drukarn iach  kraju a lbo  kon tynen tu  eu ro ­
pejskiego, sp is  um arłych na tajnym cm enta rzu  
w  Londynie, gdz ie  w  ciągu pó ł to ra  w ieku ch o w a n o  
ka to lików  po nocach , zb iór  o b r a z ó w ^ p r z e d s ta w ia -  
jących  w iele  ofiar p rze ś lad o w a n ia  i t. d.

T a  n iezw ykle  in te resu jąca  w y s ta w a  je s t  w y ­
m ow nym  d o w o d em  bohatersk ie j  w iary  kato lików  
angielskich  w  ow y ch  czasach ,  a je d n o cz eśn ie  jak-  
gdyby  w yraźnym  upom nieniem  dla Anglji kato lic ­
kiej, by  w  przysz łośc i  s trzeg ła  tego  d rogiego  skarbu  
wiary, d la  k tórego  jej o jcow ie  ponieśli tyle i tak 
ciężkich ofiar. ,

Udział króla Alfonsa XIII w uroczystościach 
Wielkiego Tygodnia w Sewiłli. W e d łu g  don ies ien ia  
z M adrytu , k ró lew ska  rodzina  h iszpańska  w zię ła  
udzia ł w  u roczysto śc iach  religijnych W ielk iego  T y ­
godnia , k tóre  odpraw ił  ka rdyna ł arcyb iskup  Andaluzji. 
Król uczes tn iczy ł w  słynnych  p ro ce s jac h  i niósł 
chorąg iew kę, na leż ąc ą  do  Konfraternji Najśw. P anny  
z M ontserra t .

W  tych t radycy jnych  u roczysto śc iach  król nie 
b rał udziału  już  od roku 1907

W Wielki P ią tek  z okazji cerem onij religijnych, 
k tóre o d b y w a ją  się w  pałacu  królewskim , m onarcha  
p odp isu je  dekre ty  amnestji.  W  tym roku uczynił 
to  w  ka ted rze  sewilskiej.  P o d c z a s  adorac ji  krzyża 
p rzez  króla  ka rdyna ł  p rze d ło ży ł  mu ak ta  osób  sk a ­
zanych  przez  sądy. A kta  te są  o toczone  czarnem i 
w stążkam i,  k tóre  nas tępn ie  zam ienia  się  białemi, 
co ma sy m bo l izow ać  łaskę królew ską .

Dar Francji dla Papieża. W  zw iązku  z p ięć ­
dziesięcio letn im  jub ileuszem  kapłańsk im  O jca  św. 
rząd  francuski p rzes ła ł  w darze  P ap ie żo w i rep ro ­
dukcję  w  gipsie trzech  wielk ich  rzeźb  ze św iątyni 
w  Angkor, p rze ch o w y w an y ch  d o ty c h cz as  w m uzeum  
w  T ro c ad e ro  i p rze d s taw ia ją cy ch  niebo, piekło

oraz  sąd. D a r  ten w raz  z życzeniam i rządu  fran­
cusk iego  w rę cz y  O jcu św . am o asa d o r  francuski 
p rzy  S tolicy  Apostolskiej,  de Fontenay.

Ze w zg lędu  na ob ję to ść  i ciężar, od lew  nie 
b ęd z ie  mógł być  p rzen ies iony  do a p a r tam e n tó w  
papiesk ich ,  lecz zos tan ie  z łożony  w  jednej  z sal 
p rzy  w ejśc iu  na dz iedz in iec  św. D am azego ,  k tó ­
rędy  P ap ie ż  przechodzi ,  uda jąc  się na  sw ój co ­
dzienny space r

Z ca łej P o lsk i.
Udział biskupów słowiańskich w I. Krajo­

wym Kongresie Eucharystycznym w Poznaniu.
Ks. K ardynał P rym as  zaprosił  m. i. na I. K ra jow y 
K ongres Eucharys tyczny  33 b iskupów  słow iańsk ich  
C zecho-S łow ac ji ,  Jugosławji i Bułgarji. W niosku jąc  
z n ad c h o d zą cy c h  odpow iedz i ,  sp o d z iew a ć  się n a ­
leży, że około  2 0  b iskupów  zagran icznych  w eźm ie 
udział w  Kongresie, k tóry  szczególn ie  w  s łow iań ­
skich k rajach  budzi n iezw ykłe  za in te resow an ie .

Rozmaitości.
Cały rok bez wyroku śmierci. Pism o „N acion" 

z M adry tu  ogłosiło  teks t  depeszy , krórą o trzym ał 
P rim o  de Rivera, a w  której zna jdow ały  się s łow a 
gratu lacji  z p o w o d u  faktu, że w  ciągu całego roku 
nie z a s to so w a n o  w  Hiszpanji ani razu  kary  śmierci.

K ara śmierci is tnieje  w  Hiszpanji .  W ładze  
s to su ją  ją  tylko w  tych w ypadkach ,  jeżeli o rz e c z e ­
nia s ą d ó w  zg a d za ją  się z opinją  pub liczną  co do 
tego, że w  danym  razie kara  ta w inna mieć m ie j­
sce. Od roku w y p ad k u  takiego nie o d n o to w an o  
ani razu.

Nowojorskie biuro pomocy lekarskiej dla 
misyj katolickich. O głoszone  os ta tn io  sp r a w o z d a ­
nia b iu ra  po m o cy  lekarskiej dla misyj kato lickich  
w  N ow ym  Jorku w ykazu ją ,  że p la có w k a  ta  sta le  
się rozwija . Na czele biura, k tóre  p o d le g a  K ongre­
gacji P ropagandy ,  stoi ks. Edw in F. G aresche  T. J. 
W  drugim kw ar ta le  1929 r. insty tu t ten w ysła ł 
około  stu tysięcy p a c z e k  z bandażam i i o p a t ru n ­
kami do w szys tk ich  części św ia ta,  a g łów nie  do 
uboższych  kolonij misyjnych. O becn ie  p rzy g o to ­
w y w a n a  je s t  w ysy łka  m ałych p rzenośnych  ap teczek  
dom ow ych . P rz ec ię tn a  w ar to ść  w ysy łanych  w ciągu 
m ies iąca  D rzedrrio tów  wynosi około  60.000 d o ­
larów.

Biuro u trzym uje  szp ita le  w  Chinach i w  P o r to -  
Rico i kształci lekarzy  o raz  pielęgniarki misyjne.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

M A J 1930.
u N E 3 po W. 28 F. 3 po W.
12 P Pankracy 29 9 Mucz. w K.
13 W Serwacego 30 Jakow a
14 S Bonifacego 1 Maj. Jeremji
15 c Zofji z córk. 2 Aftanazyja
16 p Jana Nep. 3 Teodozyja
17 s Paschalisa 4 Pałahji

7arząd Arcybractwa Najśw. Marji Panny 
Królowej Korony Polskiej z a p rasz a  up rze jm ie
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P. T. c z ło n k ó w  A rc y b ra c tw a  na  k w ar ta ln e  z e b ra ­
nie, k tó re  o d b ęd z ie  się w  sali Czyte lni katolickiej 
p rzy  ul. P iek a rsk ie j  28 I. p. w e  w to re k  d n ia  13 
m a ja  b. r. o godz in ie  5 po  p o łu d n iu .  N a zeb ran iu  
będz ie  w y g ło sz o n y  referat.

Uroczystość w ochronce łyczakowskiej. 
W  o ch ro n c e  p o d  w e z w a n ie m  N. S e rca  przy  ul. 
P i ja ró w  31 o d b y ł  się 3 m a ja  u roczysty  o b ch ó d  
ku czci K ró low ej K orony  Polsk ie j  łącznie z o b c h o ­
dem  konsty tucji  3 maja. W  kap l icy  m ie jscow ej 
zebrali  się licznie rodzice  dzia tw y, a su p e r jo r  XX. 
Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  o d p r a w i ł  M szę św . w  intencji 
O jczyzny  i p rz e m ó w i ł  podn ioś le ,  u k a z u ja c  M arję  
ja k o  w z ó r  kob ie ty  i m a tk i  ch rześc ijańsk ie j .  P o tem  
o d by ło  się u roczyste  B ło g o s ław ie ń s tw o ,  w  czasie 
k tó rego  śp ie w a ła  dzia tw a. P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ł  
się o b c h ó d  w  ochronce .  N a  p ro g ra m  złożyły się 
ch ó ry  5 -le tn ich  m alców , m arsze  ry tm iczne i k ra ­
k o w iak .  L atonczyta  apo teoza ,  król Jan  K azim ierz 
w  in te rp re tac ji  6 - le tn iego  c h ło p cz y k a ,  ś lu b o w a ł  
M atce Najśw., a dzieci p rze d s taw ia ły  rycerzy 
i stany. W  p o d n io s ły m  nas tro ju  rozeszli się rodzice 
do  d o m ó w , w dzięczn i S S  Z m a r tw y c h w s ta n ia  P -g o  
za  p rac ę  nad  dz ia tw ą  i częs ty  k o n ta k t  do m u  
z o ch ro n k ą .  SS. s ta ra ją  się w  p o d o b n y c h  chw ilach  
przez m iesięczne p o g a d a n k i  u trw alić  w  se rcach  
m a te k  z a sa d y  c h rz eśc i ja ń sk ieg o  w y ch o w an ia .

W ystąpienie z kościoła rz.-kat.: K azim iera  
O lga  ( 2  im.) B i łok ry ła ,  ur. w e  L w ow ie  w  r ly 0 9  
i o ch rzczo n a  w  kośc ie le  św. Anny, zg łos iła  w y ­
s tą p ie n ie  z kośc io ła  kato lickiego.

Z ap ow ied zi.
Od 4/V do 10/V 1930.

(Przedruk wzbroniony).
W parafji archikatedralnej. Hugel Teofil Michał 

(2 im.), Dwernickiego 3j2 a. i Marja Wanda (2 im.) Sikora, 
Kopernika 3.

W parafji Bożego Ciała (OO. Dominikanów). 1)
Marzec Stanisław, Ormiańska 18 i Wierzbicka Aleksandra, 
Ormiańska 18. — 2) Buratowicz Marcin, Cytadela i Ga- 
balewicz Pelngja, Strzelecka 10.

W parafji św. Elżbiety. 1) Nykiel Józef i Julja Ko­
walczuk 1. v. Kutas, Działyńskich 12. — 2) Hajdes Jan 
i Katarzyna Gałuszka, Gródecka 69, — 3) Wieczorek Józef 
i Stefanja Bogacz, Kętrzyńskiego 26.

W parali św. Antoniego. 1) Bohosiewicz Bronisław, 
Kołomyja i Stanisława Ceypek, Wyspiańskiego 23. — 2) 
Kułakowski Michał, Krzywczyce i Stefanja Kociomyk, 
Zniesienie. — 3) Dereniowski Władysław, Jałowiec i Lud­
wika Sokałajczuk false Sokołowska, Jałowiec. — 4) lików 
Piotr, św. Józefa i Józefa Stecek, św. Marcina.

W  p a ra f j i  św . M a g d a len y .  1) Minczakiewicz Stefan, 
Leona Sapiehy 83 i Bajor Karolina, Leona Sapiehy 83. —
2) Kałahur Józef, Murarska 6 i Kurjan Teodozja, Jagiel ­
lońska 7. — 3) Dr. Styrna Franciszek, Chocimska 7 
i Kruszyńska Helena, E. Orzeszkowej 7. — 4) Pych Emil, 
Chodorowskiego 2 i Krajewska Janina, Chodorowskiego 
2 .— 5) Rogala Bazyli, Czysta 14 i Basarab  Marja, Czysta 14.

W parafji św. Anny. Marcin Zawaliński i Marja 
Kołodziej.

W parafji N. P. Marji Śnieżnej. Sarnowski Michał, 
Kleparowska 15 i Fostacz Anna, Słoneczna 57.

KRONIKA STRYJSKA.
Dnia 4 maja o d b y ło  się w sp ó ln e  św ię co n e  

S to w arzy sz en ia  M łodzieży P o lsk ie j  m ęskie j  i żeń ­

skiej w  Stryju, p o d  p a t ro n a te m  przew. ks. Zapały .  
S k ro m n e  p rzy jęcie  u rzą d z i ła  m łodz ież  s to w a rz y ­
szen ia  w  sali Czytelni ko le jow ej,  zap ro s iw szy  
p rzedstaw ic ie li  W ła d z  i w szys tk ich  życzliwych dla 
S to w arzyszen ia .  P o  p o św ię ce n iu  d a r ó w  św ią tecz­
n y ch  i p rze m ó w ien iu  ks. p ro b o szc za  zasiedli 
w szy scy  do  s to łów , a m łodz ież  s p ra w n ie  o b s łu ­
g iw ała  sw o ic h  gości.  W  czas ie  tej u roczystośc i 
p o p isy w a ła  się m łodzież  d ek lam a c jam i i o d ś p ie ­
w a n ie m  kilku pieśni n a  ch ó r  4 -g ło sow y . Z p rzy ­
je m n o śc ią  zaznaczyć  trzeba, że m ło d z ie ż  po lska  
s t ry jsk a  przy  ze b ran ia ch  sw o ich  n a  p różno  czasu 
nie traci,  ale b a rd z o  chętn ie  p racu je ,  ćw icząc  
w  chó rze  4 - g ło s o w y m  pieśn i kośc ie lne  i s to w a ­
rzy szen io w e  i ucząc  się o d p o w ie d n ic h  dek lam acj i .  
W s z y sc y śm y  ten w ieczó r  b a rdzo  m iło  spędzil i  
i należy się p o d z ię k o w a n ie  P a t ro n a to w i  i ca łem u 
w ydz ia łow i S to w arzy sz en ia  m ło d z ie ży  m ęskie j 
i żeńskie j za ich w sp ó ln y  trud.

Z a p o w ie d z i :  1 ) K osty rka  Bazyli,  u ro d zo n y  
w  R ozdole  i Rozalja  Balicka, ur. w  C ticy łow cach . 
2) T o m a n e k  L udw ik ,  ur. w  S y n o w ó d z k u  w yżn e m  
i M arja  Zofja G e i ló w n a ,  ur. w  Baliczach  p o d r ó ż ­
nych. 3) P ó łc h ło p e k  Leon, ur. w  H o łu b o w ie  
i A nna  Matijiszyn, ur. w  H ołobu tow ie .  4) S k ra b e k  
T a d e u s z  S tan is ław , ur. w e  L w ow ie  i W ilhe lm ina  
E lsn e ró w n a ,  u r o d z o n a  w  Ł aw o c zn em .

Na dzień I Komunji św.
po leca

Tow. „Bibljoteka Religijna" 
Lwów, ul. Rutowskiego 5. Tel. 83-57.

(N a p rz ec iw  ka ted ry .)

Obrazki na p am ią tk ę  I-szej K om unji  św. w  w ie l­
kim w y b o rz e :  ob razk i artystycz. za g ran iczne  
fo rm a t 14 X 2 1  —  100 sz tuk  3 5 -  zł.

1 8 X 2 8  —  100 M  5 0 —  zł.
2 5 X 3 5  —  1 0 0  „ 8 0 -  zł.

ob razk i  a r tys tyczne  k ra jo w e  fo rm a t 1 8 X 2 7  
100 sz tuk  25  zł., 30  zł., 35  zł., 40  zł., 50  zł.

Książeczki do nabożeństwa w o p ra w ie  im itu­
jącej k ość  s ło n io w ą  od  zł. 1 50  do 5 '—  zł 
ta ń sze  w  opr. k o lo row ej  od  0 '50  do l '5 0 z ł .  
w  o p ra w ie  sk ó rk o w e j  po  2 —, 2'50, 3 ‘50  zł.

Różańce k o lo ro w e  dla dzieci o d  — 35  zł.
m e ta lo w e  w  etui po  1'— , 1'80, 2 '50  zł. i t. d.

Książeczki treści religijnej dla dzieci do  czy­
tan ia  w  w ielk im  w yb o rz e ,  n a d a ją c e  się na 
p am ią tk ę  I-szej K om unji  św.

D o n a b y cia :
ul. RUTOW SKIEGO 5 (naprzeciw katedry).

Kierownik p ism a i Red1 odp.: X. Dr. Teofil D ługosz. — Nakł. Tow,, B ibljoteka Religijna" z zasiłkiem  XX. Proboszczów
Z Drukarni Tow . „B ibljoteka Religijna" pod zarządem  Jana  P rzyszlaka — Lwów, O rm iańska 13. Tel. 24-61.


